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А Н О Т А Ц 1 Я . С т а т т я  е  с п р о б о ю  р е п р е з е н т у в а т и  „ п о р т р е т ”  с у ч а с н о !  у к р ш н с ь к о !  
л г г е р а т у р и . М а т е р 1а л о м  д л я  п р о в е д е н и я  д о с л щ ж е н ь  с т а л и  в и б р а ш  л В е р а т у р ш  т в о р и ,  
щ о  п о б а ч и л и  c b î t  у п р о д о в ж  о с т а н ш х  д в о х  д е с я т и л п ъ .  П р о в е д е н и й  а н а л !з  д а е  з м о г у  з р о -  
б и т и  в и с н о в к и  п р о  т е ,  щ о  н а  Biд с т а ж  д в а д ц а т и  р о ю в  у к р ш н с ь к а  л г г е р а т у р а  у с т ш н о  
н а д о л у ж у е  в т р а т и , я ю  з а в д а л и  ш  д о в п  р о к и  к о м у ш з м у .

A B S R A C T . T h e  a i t ic le  fo c u s e s  o n  th e  d e s c r ip tio n  o f  m o d e m  U k ra in ia n  l i te ra tu re . L i te r ­
a ry  w o r k s  p u b lis h e d  d u r in g  r e c e n t  y e a r s  a re  th e  b a s is  o f  th e  in v e s tig a tio n . T h e  re s u lts  o f  th e  
in v e s t ig a t io n  p ro v e  th e  f a c t  o f  th e  s o -c a l le d  r e c o v e r y  o f  l i te ra tu re  a f te r  a  lo n g  c o m m u n is t  p e r io d .

roku 2011 nasz wschodni sąsiad — Ukraina — obchodził dwudziestą roczni­
cę odzyskania niezależności. Jak powszechnie wiadomo, wszelkiego rodza­
ju jubileusze stanowią znakomite okazje do różnego rodzaju podsumowań 

i refleksji, zatem wpisując się we wspomniane kanony, postaramy się spojrzeć na kil­
ka aspektów z ukraińskiego życia literackiego, po czym na tej podstawie pokusimy 
się o przedstawienie portretu współczesnej literatury ukraińskiej.

Większość historyków literatury zgadza się co do tego, że pierwsze wydarze­
nia zwiastujące nową jakość w literaturze ukraińskiej miały miejsce w drugiej poło­
wie lat 80. ubiegłego wieku. Była to odpowiedź na głęboki kryzys, który już od dłuż­
szego czasu trawił ukraińskie środowiska literackie w związku z daleko posuniętym 
zinstytucjonalizowaniem oraz koniecznością sprostania wymaganiom polityki par­
tii komunistycznej w dziedzinie literatury. Dla młodszego pokolenia pisarzy stało się 
jasne, że idea realizmu socjalistycznego jest już ostatecznie skompromitowana, sama 
zaś literatura powinna zerwać z przeznaczoną dla niej funkcją usłużnej tuby partyjnej 
i dyżurnego wychowawcy społeczeństwa. Pokolenie, które wypłynęło na fali gorba- 
czowowskiej pierestrojki i związanej z nią polityki głasnosti niemal od razu zamani­
festowało swój kontestacyjny, by nie powiedzieć agresywny stosunek do dotychcza­
sowej sowieckiej tradycji literackiej. Swoją uwagę zwrócili przede wszystkim człon­
kowie grupy Bu-Ba-Bu (Jurij Andruchowycz, Wiktor Neborak i Ołeksandr Irwaneć),
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A. Nowacki

którzy wykorzystując estetykę farsy i burleski postanowili rozprawić się z tkwiący­
mi zarówno w samej literaturze, jak też i w społeczeństwie ukraińskim, demonami 
socrealizmu. Ich niewątpliwą zasługą było, jak słusznie zauważył Bogusław Bakuła, 
podjęcie próby rozbicia piramidy skamieniałych autorytetów mijającej epoki i jedno­
cześnie stworzenia nowych wzorów literackości i nowych modeli odbioru1.

Zarówno śmiałe wystąpienia bubabistów, jak też i ich naśladowców w posta­
ci grup Łu-Ho-Sad, Czerwona Fura, Nowa Degeneracja, Propała Hramota, uświa­
domiły społeczeństwu, że oto nadchodzi kres literatury w postaci, jaką obserwowali 
dotychczas. Jeszcze bardziej uzmysłowił to rok 1991, który narodowi ukraińskiemu 
przyniósł długo oczekiwaną wolność i. jak się wtedy wydawało, ostateczne uwolnie­
nie się spod kurateli „starszego brata”. Jedną z niezwykle istotnych kwestii u zara­
nia nowoczesnej państwowości ukraińskiej było pytanie o kształt nowego tworu pań­
stwowego: czy powinno być otwarte, czy skoncentrowane na sobie, etniczne czy 
kosmopolityczne, i wreszcie — jaka powinna być nowa kultura i literatura ukraińska. 
Jak przekonuje Marcin Wojciechowski, dla starszych działaczy niepodległościowych 
„nowa Ukraina miała być przede wszystkim projektem etnicznym, realizacją prawa 
narodu do posiadania własnego państwa”1 2, młodsi przedstawiciele inteligencji ukra­
ińskiej wychodzili natomiast z przekonania, że o tożsamości i sile ich kraju powiima 
przede wszystkim decydować kultura3.

Jednym z pierwszych pisarzy, który zrozumiał rolę literatury w kształtowa­
niu postsowieckiego społeczeństwa ukraińskiego był z pewnością Jurij Andrucho- 
wycz, który na początku lat 90. opublikował swoje dwie pierwsze powieści: Rekre­
acje i Moscoviadę. Pierwsza z nich opowiada o swoistej pielgrzymce grupki młodych 
poetów ukraińskich do Czortopola — miasta w którym odbywać się będzie świę­
to Zmartwychwstałego Ducha. Bohaterowie Andruchowycza zaskakują, albowiem 
można o nich powiedzieć wszystko, tylko nie to, że stanowią intelektualną elitę swe­
go narodu. Zamiast pozostawania na piedestale, swoim zachowaniem nie odbiega­
ją od przeciętnego obywatela: lubią suto zakrapiane alkoholem imprezy, rozmawia­
ją o seksie i podbojach miłosnych, ślinią się na widok bardziej atrakcyjnych przed­
stawicielek płci przeciwnej. Podejrzane jest także samo święto, w którym przyjdzie 
im wziąć udział, albowiem z tekstu pisarza wyłania się ono jako teatralna parodia na 
ukraińską retorykę patriotyczną. Druga ze wspomnianych książek to opis przygód 
młodego poety ukraińskiego w stolicy znienawidzonego imperium, w której autor 
stara się zdjąć maskę z obecnego przez długi czas w świadomości Ukraińców symbo­
lu, jakim była „Moskwa” i próbuje ukazać jej prawdziwe oblicze. W powieści pisarz 
poddał także dekonstrukcji obraz Ukrainy i jej miejsce w stosunkach z Rosją oświad­
czając, że wbrew oficjalnej propagandzie, Ukraina nigdy nie była dla swego wschod­
niego sąsiada równorzędnym partnerem, sami zaś Ukraińcy pomogli w utrwaleniu 
tego układu, ponieważ są narodem słabym, bezwolnym i dającym się sterować.

Jako że bubabizm, jak przekonuje Niła Zborowśka, rozpoczął się z wyśmiewa­
nia psychologizmu i patriotyzmu4, w podobnym duchu utrzymane są też i wspomnia­
ne powieści Andruchowicza. Autor starał się obnażyć stereotypy panujące w postra- 
dzieckiej Ukrainie. Twierdził, że literatura zaangażowana to przeżytek poprzedniej 
epoki, a większość tworzących naówczas pisarzy straciło legitymację do poucza-

1 B. B a k u ł a ,  Skrzydło Dedala. Szkice, rozmowy o poezji i hdturze ukraińskiej lat 50-90 XX  wie­
ku, P oznań  1999, s. 2 8 -2 9 .

2 M . W o j c i e c h o w s k i ,  Pomarańczowy majdan, W arszaw a 2006 , s. 11.
3 Tam że.
4 H. З б о р о в с ь к а ,  Кодукратськснnimepamypu. Проект ncuxoïcmopiï повтнъоХ укратсъкоХ 

ттератури. К ш в  2006 , с. 406.
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nia społeczeństwa, ponieważ, chcąc zachować dotychczasowy poziom życia, stali 
się zakładnikami różnej maści mecenasów, często niezwykle wątpliwych5. Wymow­
ną ilustracją jest tutaj fragment Rekreacji, w którym dwaj poeci — Hryćko Sztunde- 
ra i Jurko Nemyrycz stojąc na drodze i „łapiąc” tzw. „okazję” do Czortopola, pozna­
ją doktora Popiela — szwajcarskiego lekarza jadącego swym luksusowym chrysle- 
rem-imperialem na to samo święto. W trakcie krótkiej znajomości zdążyli wyżebrać 
od uprzejmego kierowcy dwie paczki markowych papierosów, kanapki, prezerwaty­
wy, zapytać o możliwość wyrobienia im zaproszenia do Szwajcarii oraz zainkasować 
dziesięć dolarów za tomik wierszy w rękopisie:

„Гриць Штундера i Юрко Немирич уже майже годину простояли, голосуючи 
коло дороги на вшад з Коломш, але жодне падло не хотшо спинятися й гпдби- 
рати ïx, хоча Bei тримали курс на Чортотль. I от, коли запас прокльотв та сига­
рет було вичерпано, а перспектива затзнитись на свято наро стала, як загро- 
за громадянсько! вшни, з’явився фантастичний „крайслер-ivmepian” i3 закор- 
донними номерами, i приемний, з сивою борщкою, добродш у картатому Keni 
й cipoMy дорожньому вбранш, ласкаво пригальмувавши, запросив ïx сщати.

(...) — Я е громадянин Швейцар ii, доктор медицини Попель. — вщреко- 
мендувався ищусь, коли вони рушили (...).

— Штундера, — повщомив Немирич.
— Немирич, — повщомив Штундера.
— Дуже меш приемно ïxara з такими славними поетами, — гречно ошеле- 

шив доктор Попель.
— Ви щось чули про нас? — Юрко, що сцщв попереду, розвернувся до ньо- 

го BciM тшом.
(...) — 'Годi дайте щось закурити, бо в нас заюнчилися, — висунувся зза- 

ду Гриць.
— То прошу дуже. — i дв1 пачки винятково смачних сигарет „голуаз”, випip- 

ну в ши з магнатсько! кишеш пана Попеля й на мить затримавшись у його прав i й 
руui, перелетши до д1рявих кшпень мандр1вних поет тв.

(...) — Пане Попель, а ви могли б нам зробити запрошення у Швейцар im? — 
пощкавився Юрко.

— В тому немае велико!' потреби, — сказав доктор.
— Ви хоттли сказати, „в тому нема велико!' складности”? — спробував випра- 

вити Гриць.
— Не, я xotïb сказати, що вам лшше !'хати до Америки. Я можу вам зроби­

ти запрошення до Америки”6.
W sposób prześmiewczy Andruchowycz nawołuje swych rodaków do zerwa­

nia z kompleksami, a zwłaszcza z kompleksem niższości wobec „starszego brata” 
oraz postuluje odejście od literatury funkcyjnej, często opartej o wzorce narodnickie 
rodem z XIX wieku. Jest to, jego zdaniem, warunek konieczny do tworzenia nowej 
literatury ukraińskiej, która mogłaby pomóc rodzącemu się na nowo państwu zrzucić 
jarzmo sowieckie i stać się krajem samodzielnym.

Powieści Andruchowycza wywołały skrajnie ambiwalentne reakcje wśród spo­
łeczeństwa ukraińskiego. Konserwatyści natychmiast oskarżyli go o „szarganie 
świętości narodowych”, a stosowane przez niego wulgaryzmy sprowadziły zarzu­
ty o poniżanie języka ukraińskiego, oburzał też lekceważący stosunek do autoryte­
tów literackich, a także zbyt jaskrawy, zdaniem krytyków, erotyzm. Dyskusja, któ-

5 O  ty m  z jaw isk u  w sp o m in a  także  w  sw ojej k siążce  B o g u s ł a w  B a k u ł a ,  zob. 1, 3 1 -3 2
6 Ю . А н д р у х о в и ч ,  Рекреацп. Романы, К ш в  1997, с. 4 2 -4 3 .
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2 98 A. Nowacki

ra rozgorzała na łamach ówczesnej prasy literackiej, z jednej strony spowodowała, 
że z błotem zmieszano nie tylko Andruchowycza, lecz także i całą tzw. postawangar- 
dę7, z drugiej jednak strony zapewniła mu ona ogromną popularność wśród wcale 
licznej gromady nieco bardziej postępowych czytelników.

Niewątpliwą zasługą Jurija Andruchowycza było nie tylko zerwanie z dotych­
czasową tradycją pisarską rodem z estetyki socrealistycznej, lecz także i przemy­
cenie całej masy motywów, które do tej pory podlegały surowej reglamentacji, jak 
chociażby język ulicy z całą jego „kwiecistością” czy śmiałe motywy erotyczne. 
Nie mniej szokujące dla publiczności ukraińskiej było pojawienie się Badań terenowych 
nad ukraińskim seksem Oksany Zabużko, która obnażyła i wyartykułowała liczne kom­
pleksy społeczeństwa ukraińskiego i zasygnalizowała pojawienie się literatury kobiecej 
na ukraińskiej arenie literackiej. Największą jednakże zasługą obojga autorów było prze­
kroczenie granicy tkwiącej w mentalności społeczeństwa, które przez kilka dziesięcio­
leci tkwiło w okowach komunizmu. Była to ewidentna zachęta dla kolejnych pisarzy i 
już niebawem na ukraińskim rynku księgarskim zaczęły pokazywać się nowe nazwiska i 
nowe utwory, które zdecydowanie zerwały z tradycją literacką poprzedniej epoki.

Idąc za przykładem Zabużko, na ukraińskim rynku księgarskim pojawiło się 
wiele powieści napisanych przez kobiety i poświęconych zagadnieniom kobiecej 
seksualności, erotyki, gdzie często pojawiały się pomijane dotąd w literaturze ukra­
ińskiej kwestie kobiecych pragnień, potrzeb, gdzie mówiono o chęci kobiet do samo­
realizacji. Pojawiły się więc takie pisarki, jak chociażby Switłana Pyrkało, Jewhenija 
Kononenko, Iryna Karpa, Natałka Śniadanko czy Sofija Andruchowycz, które piszą 
nie tyle dla kobiet, ile o kobietach. Ich bohaterki to z pozoru zwyczajne kobiety, jed­
nakże w odróżnieniu od ogółu, chcą decydować o sobie same, niezależnie od męż­
czyzn; jeśli popełniają błędy, obwiniają za nie jedynie siebie. W powyższy schemat 
doskonale wpisuje się bohaterka Natalki Śniadanko z powieści Kolekcja namiętno­
ści. Jest nią wychowująca się w tradycyjnej „galicyjskiej” rodzinie młoda dziewczy­
na, która wbrew, a może i na przekór rodzicom, dąży do samodzielnej nauki życia. 
Ciągle pozostaje autentyczna, pragnie, by akceptowano ją wraz ze wszystkimi wada­
mi i zaletami, zwłaszcza na polu kontaktów męsko-damskich. Nie mieści się jej 
w głowie stereotypowe przekonanie, że można wyrzec się swojej autentyczności, 
aby tylko zainteresować sobą jakiegoś mężczyznę. Bohaterka opowiada sytuację, 
w której namówiona przez koleżankę z klasy, wybiera się na „polowanie na samca”: 

„ (...) Однокласниця провела 3i мною довгу виховну беаду, шд час яко1 я пови­
нна була усвщомити, як треба поводитися з чоловжами, що грамотшсть — 
далеко не основне в стосунках i з чоловжами i що перш шж скласти coöi про 
когось думку, варто принаймш раз i3 ним зустрАися, ( ...)  що при sycTpini кожей 
чоловш може виявитися не таким уже й дебшом (...). Найбшыпе вразило мене 
в тодппнш нашш po3MOßi глибоке переконання mocï подруги в тому, що Ж1нка, 
яка хоче сподобатися моловший, повинна поводити себе як справжшшнька ш -  
отка. „Чим дуршша, тим краще. У розумних не закохуються”, — категорично 
заявила моя подруга, чим мало не п i д [рвал а свш авторитет у moïx очах. Ми дов- 
го сперечалися, я намагалася переконати и, що видавати себе за дурнппу, шж 
ти е насправдг — це самоприниження, а вона перекреслювала Bei moï складш 
й лопчш аргументи безжальним: „Фпия це все. Основне, щоб клюнув”8.

7 Ю . М у ш к е т и к ,  Колесо. Юлька думок з приводу сучасного укратсъкого поставангар­
ду, [в:] Jlimepamypna Украша” , 1994, №  44, с. 1, 4 ; B .B a k u ł a ,  Skrzydło Dedala. Szkice, rozmowy 
o poezji i kulturze ukraińskiej lat 50-90 XX wieku, P oznań  1999, s. 2 8 -2 9 ; N . Ś n i a d a n k o ,  Ahatan- 
hel, W ołow iec 2008 , s. 87.

8 H . С н я д а н к о ,  Колекщя npucmpacmeù або пригоди молодо! у  крайней, Харгав 2008, с. 3 2 -3 3 .



Autentyzmu poszukuje także Marla z powieści Freud by płakał Iryny Karpy, któ­
ra, chcąc stać się naprawdę wolna, ucieka przed kochanymi mężczyznami, albowiem 
każdy z nich stanowi dla niej jakieś ograniczenie. Bohaterka wyznaje: „Nie mogę 
być z żadnym mężczyzną. Wy wszyscy jesteście zabójcami wolności. A może raczej 
ja staję się zabójcą wolności, kiedy tylko przysięgnę żyć razem z mężczyzną. Kocha­
ni i niekochani, prawdziwi i przez pomyłkę — od was wszystkich po prostu chce się 
uciekać”9.

O problemach kobiety w zdominowanym przez mężczyzn świecie biznesu wspo­
mina też bohaterka Switłany Pyrkało (Zełena Marharyta) oraz wykreowana przez 
Śniadanko Lichosława Galiczanko, bohaterka powieści Ahantanheł, która pracując 
w redakcji gazety jako jedna z nielicznych kobiet zrywa nawet z odwiecznym stereo­
typem ubioru właściwego kobiecie. Jak powiada, „Niemal zawsze noszę czarne 
męskie garnitury i białe koszule. Może zdaniem niektórych zbyt demonstracyjnie 
świadczy to o dziecięcych traumach mojej podświadomości, ale zmieniać z tego 
powodu mojego stylu nie zamierzam. Poza tym to bardzo wygodny sposób ubierania 
się dla kogoś, kto wiecznie marznie (...). Męski styl pozwala na znacznie cieplejsze 
ubieranie się niż kobiecy”10 11.

Kobiece bohaterki najnowszej literatury ukraińskiej coraz głośniej upominają się
0 swoje prawa, których odmawiały im wyznaczniki estetyki socrealistycznej, i choć 
może nie robią tego w sposób tak spektakularny, jak działaczki grupy „Femen”11, 
to jednak podważając tradycyjną rolę mężczyzny w społeczeństwie12, łamią przy 
okazji kilka zakazów, w tym tych nałożonych na pozycję kobiety w świecie polityki
1 kultury, jak również na kobiece potrzeby seksualne.

Cielesność, w tym także kobieca, jak też seksualność i erotyka to kolejne zdoby­
cze najnowszej literatury ukraińskiej. Jak wiadomo, w literaturze radzieckiej nie tyl­
ko seks, ale i sama erotyka były tematami ze sfery tabu. Nie dziwi więc, że po zniesie­
niu reglamentacji cenzorów ukraińska przestrzeń literacka, która w latach 90. ubie­
głego wieku zachłysnęła się wolnością, zaczynała wypełniać się tekstami ociekający­
mi już nawet nie subtelną erotyką, a po prostu seksem w czystej, nawet tej biologicz­
nej, a więc najbardziej „soczystej” postaci. Ten fenomen pomaga wyjaśnić Sołomija 
Pawłyczko pisząc: „Еротика, поряд з критикою компартп та частковим вщкрит- 
тям незнаних сторшок национального минутого, сп’ятла автор1в новизною. 
В текстах, особливо чолов1чих, з’явився мат. Лггература переживала ейфо- 
pipo розправи над словесними табу. Слово з трьох лггер звучало як одкровен- 
ня i вершина свободи”13. W tym kontekście warto byłoby przytoczyć wspomnia­
ne już powieści Jurija Andruchowycza, Śniadanko, prowokatorki Karpy, Ołeksan- 
dra Uszkałowa czy nareszcie prozę Jurija Pokalczuka, który w swojej twórczości 
porwał ze wszelkimi konwenansami i ograniczeniami obyczajowymi. Jego zbiór

9 1 . K a r p a ,  Freud by płakał, W ołow iec 2006 , s. 285.
10 N . Ś n i a d a n k o ,  Ahatanhel, W ołow iec 2008 , s. 87.
11 P ełna  nazw a: K o b iecy  R u ch  F E M E N  (Ж ш о ч и й  p y x  FE M E N ). Je s t to  u k ra iń sk a  o rg an izac ja  fe ­

m in is ty czn a , k tó ra  zo s ta ła  za ło żo n a  w  2008  roku  w  K ijow ie. N ad rzęd n y m  ce lem  d la  teg o  k o b ieceg o  ru ­
chu  sp o łecznego  je s t  w a lk a  z  p rob lem am i i pa to log iam i w sp ó łczesn eg o  sp o łeczeń stw a u k ra iń sk ieg o , ta ­
k im i ja k  n aru szan ie  p ra w  i sw obód  o b yw ate lsk ich , seks-tu ry styka , p ro sty tu c ja , p o d w y żk i cen  i inne p ro ­
b lem y  gospodarcze . O rgan izac ja  znana je s t  ze śm iałych  i skan d a lizu jący ch  akcji p ro testacy jn y ch , w  k tó ­
ry c h  udzia ł b io rą  cz łonk in ie  o rgan izacji w y stępu jące  z  obnażonym i p iersiam i. W ięcej in fo rm acji m o ż­
n a  zna leźć  n a  oficja lnej stron ie  in ternetow ej F E M E N -u , [w:] Ź ró d ło  elek tron iczne: h ttp ://fe m e n .in fo .

12 Н . З б о р о в с ь к а ,  КодукратсъкоХлтератури. Проект ncuxoicmopiïновтньогукрашськог 
липератури, К ш в  200 6 , с. 427  428.

13 С . П а в л и ч к о ,  Виклик стереотипам : uoei otciuoui голоси в сучаснт украшсъкт лтерату- 
pi, [w:] iï ж , ФемШзм, уп ор . В. А геева, К ш в  2002 , с. 183.
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małych form prozatorskich Te, szczo na spodi14 w rzeczywistości próba zaglądnięcia 
na samo dno ludzkiej duszy i podejrzenia ukrytych w niej treści. To, co odczytał tam 
autor, przyprawiłoby o szybsze bicie serca niejednego sowieckiego purystę. Okazuje 
się bowiem, że najbardziej skrywane pragnienia, marzenia i fantazje człowiecze nie­
uchronnie ciążą w stronę miłości fizycznej. Wychowany na wolnych o seksu i cielesno­
ści wzorcach socrealizmu skonsternowany czytelnik odkrywa, że potrzeby seksualne 
ujawniają się już we wczesnym wieku młodzieńczym (Wertep), że jest możliwe obco­
wanie płciowe starszych kobiet z nastolatkami, a także że istnieje tak skrzętnie ukry­
wana w czasach sowieckich miłość, w tym też miłość fizyczna, dwojga ludzi tej samej 
płci (Błękitne słońce). Odtąd nie tylko Pokalczuk, ale też i inni pisarze będą raczyć czy­
telnika szczegółami anatomicznymi i szczegółowo opisywać stosunek płciowy od stro­
ny „technicznej”, używając nie tylko leksyki z zakresu medycyny, lecz także wziętej 
żywcem z sypialni czy podwórka. Czytelnik coraz częściej otrzymuje możliwość pod­
glądania bohaterów w ich czynnościach intymnych, dotychczas szczelnie skrywanych 
pod ciężką kołdrą i za szczehiie zamkniętymi drzwiami sypialni. Za przykład weźmy 
chociażby moment przebudzenia się ze snu dwójki bohaterów wykreowanych przez 
Karpę: „— Chodźmy na dół. Śniadanie już czeka. A może chcesz, żebym na śniadanie 
zjadł ciebie? — Hjalmar przeciągnął ustami po brzuchu Marli. — Jak myślisz: czy seks 
oralny pomaga pozbyć się bólu głowy? — Nie wiem... — wymruczała Marla — może, 
na ból głowy nie pomaga, ale świat poprawia na pewno.— Mądra odpowiedź”14 15.

Motywy seksualne towarzyszą większości skierowanych do młodzieży ksią­
żek pisanych przez młodsze pokolenie pisarzy. Łatwo je znaleźć u Łubka Deresza16, 
Ołeksandra Uszkałowa17, Natalki Śniadanko czy Jewheniji Kononenko18. Wydaje się, 
że jest to z jednej strony wyraz buntu młodego pokolenia pisarzy nie tylko wobec 
estetyki socrealizmu, lecz także wciąż żywej u progu XXI wieku estetyki wypływają­
cej z tzw. „ideologii narodnickiej”, w której, jak podkreśla Iryna Betko, pojęcie ciele­
sności było marginalizowane na wszelkie możliwe sposoby19. Z drugiej strony coraz 
bardziej zauważalna obecność erotyki w literaturze jest także wyrazem dojrzewa­
nia tejże literatury, owocem podjęcia przez nią twórczych poszukiwań przerwanych 
w latach 20. ubiegłego wieku i świadczy o ciążeniu ku literaturze Zachodu, która nie 
stroni przecież od szeroko wymiarowej erotyki.

Istotną wartością współczesnej literatury ukraińskiej jest fakt, że tworzący 
ją pisarze nie angażują się w otaczającą ich rzeczywistość, lecz się od niej dystansują 
lub też usiłują podejść do niej z pewną dozą ironii. Taką postawę prezentuje Lichosła- 
wa Galiczanko wyśmiewająca stereotypy, w których tkwią Ukraińcy z zachodu kraju, 
z ich separatyzmem galicyjskim na czele. Wykreowana przez Irenę Karpę Marla zauwa­
ża natomiast, że jej uwikłani w hołdowanie tradycji rodacy wciąż mentalnie pozostają 
zaściankowymi Chachłami stłoczonymi na kijowskim Majdanie Niezamożności (gra 
słów z Majdanem Niezależności)20, a ojczyzna jawi się nieatrakcyjną w porównaniu 
z krajami zachodnioeuropejskimi: „Kiedy Marla wsiadła do pociągu Paryż-Frankfńrt 
i przespała na siedząco jakieś trzy godziny, nie bez podziwu spostrzegła, że: Tęsknota 
za ojczyzna wyparowała bez śladu. I wątpię, by kiedykolwiek wróciła...”

14 Ю . П о к а л ь ч у к ,  Те, що на cnodi, Льв1в 1998.
151. K a r p a . . . ,  s. 38.
16 A . N o w a c k i ,  Aspekty cielesności w prozie Łubka Deresza, [w:] Wielkie tematy kultury w lite­

raturach słowiańskich, t. 9: Ciało, W rocław  2011, s. 6 6 3 -6 7 0 .
17 О. У ш к а л о в ,  БЖД, К ш в  2007.
18 G. К о  н о  н с  н к о . Dej мужика. Льв1в 2005.
19 I . Б е т к о ,  На шляхах духовно! ттеграцп. Глибиннопсихолог1чн1, релтйно-фиософсъю 

таритуалъно-Апфологтш мотней в укратсъкш постмодернт npo3i, O lsz tyn  2010 , с. 97.
20I. K a r p a . . . ,  s. 93.



Obojętnie kontemplując geranium neurotycznie porozsadzane pod czerwonymi 
dachami niemieckich burgerów, slajd za slajdem, jakby tasowała talię kart, przerzucała 
w głowie obrazki z Kijowa. Właśnie tu, w oknach pociągu, mrugał do niej błyskawicz­
nie park Szewczenki z impotentami grającymi w szachy i z zapachem poszukiwań piwa, 
pseudochińska knajpka z włosami w zupie, żółtoszare metro, modne sklepy z jednako­
wymi szmatami, jakieś kawałki armatury i purpurowego marmuru. Pojawili się też ludzie. 
Wystawali w ciemnych szczerbach drzwi niewielkich pustych stacji i Marla nie mogła 
ustalić, czy aby na pewno byli to prawdziwi ludzie, czy, jak w większości wypadków, tyl­
ko dwuwymiarowe szablony z kartonu. Prawdę ukazywał tylko przekrój”21.

Podobne nastroje, w których przebija już to żal za „dobrymi” czasami, już 
to pogarda zaściankowej rzeczywistości, odnajdujemy także w twórczości Serhija 
Żadana22, Jewheniji Kononenko, czy Natalki Śniadanko.

Powyższy cytat z Iryny Karpy przywodzi na myśl jeszcze jedną zdobycz litera­
tury ukraińskiej, którą niewątpliwie należy zaliczyć in plus, a mianowicie coraz czę­
ściej pojawiające się opisy innych krajów. Stało się to możliwe dopiero po odzyska­
niu przez Ukrainę niepodległości i otwarciu granic. Młodzi ludzie, otrzymali ogra­
niczoną tylko sumą posiadanej gotówki możliwość przemieszczania się nie tylko 
w obrębie Europy, ale także i całego świata. Z nowych udogodnień skwapliwie sko­
rzystało liczne grono młodych pisarzy ukraińskich, którzy wyjeżdżali w odwiedziny 
do znajomych, na stypendia, czy też po prostu w poszukiwaniu dodatkowego zarob­
ku. Zdobyte w ten sposób doświadczenia przelewali potem na papier. W rezulta­
cie ukraiński czytelnik mógł zapoznać się z realiami życia poza granicami własne­
go kraju z pierwszej ręki. nie zaś z niepewnych źródeł. Najczęściej opisywanym kra­
jem są tu oczywiście Niemcy, które pojawiają się u Żadana, Śniadanko czy w esejach 
Andruchowycza, ale też i Polska (Andruchowycz, Śniadanko), Ameryka (Zabużko), 
a nawet egzotyczne Indie, Tajlandia i Buthan (Karpa).

Na zakończenie raz jeszcze zapytajmy, jaka jest więc współczesna literatu­
ra ukraińska i jak daje sobie radę w nowej rzeczywistości? Odpowiedź na tak posta­
wione pytanie nie jest prosta. Przede wszystkim musimy zdać sobie sprawę z tego, 
że zmieniła się funkcja samej literatury. Jak zauważył Jarosław Poliszczuk, na przeło­
mie lat 80. i 90. przeżyła ona szok wraz z całym kanonem literatury socrealistycznej, 
a na przestrzeni następnego dziesięciolecia poszukiwała nowych inspiracji estetycz­
nych23. Obecnie dość łatwo możemy zaobserwować nową jakość nie tylko w samych 
tekstach literackich, ale też, co podkreśla badacz, w nowym modelu relacji autora 
z czytelnikiem. Wcześniej zadaniem pisarza była agitacja i edukacja czytelnika, zachę­
cenie go do większego wysiłku przy budowie kraju, teraz autor zachęca czytelnika 
do wgłębienia się w tekst, do zabawy tekstem i — za jego pośrednictwem — gry 
z samym autorem24. Dzięki swobodzie poszukiwań twórczych i większej otwartości spo­
łeczeństwa ukraińskiego na kulturę Zachodu, młodzi pisarze poszukują nowych środków 
wyrazu artystycznego i nowych tematów. Pojawiły się zakazane wcześniej seks i erotyka, 
problem narkotyków i narkomanii, wydarzenia z tragicznej historii narodu ukraińskiego, 
pojawiła się także długo oczekiwana proza kobieca i literatura genderowa. To wszystko 
w połączeniu z otwartością na świat, wrażliwością na otaczającą rzeczywistość i gotowo­
ścią do dalszych poszukiwań i przekraczania granic świadczy, że najnowsza literatura jest 
na najlepszej drodze do tego, by znów być uważaną za pełnoprawną część nie tylko euro­
pejskiego, ale i światowego procesu kulturowego nie tylko przez badaczy literatury, lecz 
także, a może przede wszystkim, przez coraz liczniejsze grono czytelników.

21 Tam że, s. 7.
22 S . Ż a d a n ,  Anarchy in the UKR, W ołow iec 2007; S. Ż a d a n ,  Big mac, W ołow iec 2005.
23 Я. П о л  i щ у к .  Jlimepamypa як геокулътурний проект, К ш в  2008 , с. 285.
24 Tam że.
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